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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 19 Lipca v. $. 1826  roku*

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w * :

Sankt-P etersburg d. 10 lipca.
(z Ruskiego Inw alida.)

NaywyHey potw ierdzony Ceremonijał uroczy
stego wjazdu do p ierw szey stolicy M oskw y, i  Swię- 
tey K oronacyi N a y ja ś n ie y s z e g o  C e s a r z a  N ik o ł a j a  
P a w ł o w i c z a ,  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R ossYy *

Podczas szczęśliwego przybycia J e Go C e s a r -  
sk u s y  Mości do pałacu Piotrowskiego; naspotkaniu 
znaydować się będzie w ubiorach kościelnych Du
chowieństwo Dworu z Krzyżem i wodą święconą.

W  czasie N a y  w y ż s z e g o  bawienia w pa- 
| łacn Piotrowskim, te tylko osoby przybywać tam 
mogą, która z obowiązku, lub z osobnego rozkazu 
znaydować się powinny.

W  d n iu ,  rozkazem J e g o  C e s a r s k ie t  Mości 
wyznaczonym, na uroczysty wjazd do M oskwy , za 
danym sygnałem, dziewięcią wystrzałami z dział, 
umyślnie w  tym celu postawionych naprzeciw 
mohasteru Czudowa , zacznie się dzwonienie od 
wielkiego Soboru W  nieb ow zięcia, a wszystkie woy- 
ska uszykują się na wyznaczonych sobie mieyscach; 
w tymże czasie zgromadzą się wszystkie te osoby 
i urzędnicy, którzy są naznaczeni podług ceremonia
ł u ,  nizey opisanego.

Przed wyjazdem J e g o  C e s a r s k ie y  Mości z 
pałacu Piotrowskiego uszykuje się wcześnie od tegoż 
pałacu cały ceremonialny orszak na uroczysty wjazd 
N a y ja ś n ie y s z e g o  C e s a r z a  do pierwszego Sto
łecznego Grodu Moskwy, jak tylko zaś J e g o  C e 
s a r s k a  Mość raczy wjechać do Stolicy, natych
miast nastąpi strzelanie z dział, 71 razy.

Processya zaś bydź ma w porządku następu
jącym:

1 )Dy wizyon 3ciK irysyerów  połączonego półku 
gwardyi.

2) Znakomitsza szlachta konno po dwóch w 
rząd, w  mundurach gubernijalnych*

5) Sztabs-Kwatermistrz albo Kam er-Furyer 
konno, za nim 60 lokajów Dworu, 6 kamerloka- 
jów i 6 laufrów) rwszyscy po dwóch w rząd , w  
liberyi parnduey.

4) Odkryty pojazd pałacowy, w którym sie
dzieć będą dway Mistrzowie obrzędów Dworu, ze 
swojemi znakami.

5) W ie lk i  Mistrz obrzędów, także wpojeź-
dzie.

6) Kamer-junkrowie konno*
7) Kamer-herowie konno*
8) Urzędnicy D w oru , drugiego stopnia, a za 

nimi wyżsi urzędnicy D w oru , w poczwórnych 
karetach. \

9) Członkowie Rady Państwa, takoż w  kare
tach poczwórnych. ’

10) Dwóch Marszałków Dworu w odkrytym 
pojeździe z laskami.

11) Dywizyon 2gi połączonego kirysyerów 
gwardyi półku.

12 ) J e g o  C e s a r s k a  M ość konno, mając obok 
S i e Ri e  I c h  C e s a r s k ie  W y so k o śc i W i e l k i c h  X i ą -  
z ą t ;  za J e g o  C e s a r s k ą  M oŚc ią  Ich Królewskie 
YYysokości Xiąźe K arol Pruski i Xiąże A le x a n 
der  W 'irlemberski ; za nimi Koniuszy, zarządza
jący wydziałem stajennym D w o ru , Jenerał-Adju- 
tanci i Adiutanci bokowi, oraz cała świta.

3) N a y ja Ś n ie y ś z A  C e s a r z o w a  M A r y A  F e d o r o -  
w n a  w karecie pod koroną, ciąghioney ośmią koń
mi; przy każdytn koniu stangret; obok karety W ie l 
ki Koniuszy;na kozłach Czterech paziów; po bokach 
idzie dwóch Kamer-huzarów i dwóch Kamcr-Ko- 
żaków w stroju paradnym ; za karetą sześciu ka
mer-paziów konno.

14)  N a y j a ś n ie y s z A  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e -  
d o r o w n a  w karecie , ciągnioney ośmią końmi; przy 
każdym koniu stangre t; obok karety koniuszy 
Hrabia  M o d en ; na kozłach czterech paziów ; po 
bokach idzie czterech Kamer-kozaków; za kare
tą sześciu Kamer-paziów konno.

1 5) J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W iE Ł K a  X ie z N A  
H e l e n a  P a w ł ó w n a  w karecie, ciągnioney cugiem; 
przy karecie Koniuszy Dworu J e y  W y s o k o ś c i ;  
na kozłach dwóch paziów; po bokach idzie czte
rech lokajów D w oru; za karetą dwóch K am er- 
paziów konno*

16 ) iszy dywizyon gwardyi połączonego półku j 
Kirysyerów.

1 7 )  Kareta  dworu cugiem, w  którey siedzieć 
będą Jaśnie Oświecona Xiężniczka M a ry a  W ir -  
tem berska , i Mistrzyni Dworu I c h  C e s a r s k ic h  
Mości.

18) Pojazdy pałacowe, w  których siedzieć bę
dą Damy stanu, Kam er-Freyliny i Freyliny.

39) Zamyka dywizyon gwardyi huzarów.
Dwunastu pocztylionów z jednym urzędni

kiem , konno, za nimi pojaedy podróżne J e g o  C e -  
s a r s iu e y  Mości i C e s a r s k ie y  Familii; za temi sze- ! 
ściu pocztylionów kouno.

JNa spotkanie i naypoddanieysze powitanie 
J e g o  C e s a r s k ie y  M o śc i znaydować się będzie przy 
samym Avjezdzie do miasta W ojenny Jenerał-Gu- 
bernator z Urzędnikami, pod jego naczelnictwem 
będącymi.

Przy wjeżdzie uo Zemlanogoroda, rada miey- 
ska i magistraty.

W  Bicłom -gorodzie , Marszałek Gubernial- 
r y  Ze szlachtą.

U bramy W oskreseńskiey  Cywilny Guber
nator Moskiewski z urzędnikami sądowymi.

Przed tą bramą I c h  C e s a r s k i e  Mości i I c h  C e 
s a r s k ie  W y s o k o ś c i raczą się zatrzymać dla odda
nia czci Bogarodzicy Iwerskiey.

U bramy S p a sk iey , komendant Moskiewski 
z należącymi do jego komendy Sztabs i Ober-ofi- 
cerami.

Przy Soborze W niebowzięcia  Rządzący Senat*
Nayświętszy Synod i Duchowieństwo, po od

prawieniu modłów dziękczynnych w Soborze W n ie 
bowzięcia, o długi wiek i zdrowie J e g o  C e s a r s k ie y  
M o ści , wyszedłszy z Soboru, spotka z Krzyżami I 
i  wodą święconą i poprzedzać będzie do Soboru; 
przy czem śpiewacy śpiewają pieśń z kanonu nie- 1 
dzieli palmowey 2gą zwrotkę (mponapt).

Przed tymże Soborem znaydować się będą 0- 
soby znakomitsze płci obojey.

Po weyściu do soboru nastąpi strzelanie * 
dział 85 r a z y ; J e g o  C e s a r s k a  M o ść  raczy ucało
wać święte obrazy i re l ikw ije , a potem udać się 
w processyi do soborów Archanielskiego  i  Z w ia 
stowania, w  których także, przed N a y w y ż s z e m  
przybyciem, odprawione będą modły dziękczynne 
za szczęśliwe przybycie; tam J e g o  C e s a r s k a  M ość
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ucałow awszy święta obrazy i relikwije, raczy da . 
ley postępować w  proewsyi, aż do pałacu K rem -
łinskiego.

N a ulicach, k tórem i się odbywa N a y w y ż 
s z a  processya, domy ubrane będą w  różne ozdo
by , a z ce rkw i duchowieństwo występuje z obra
zami św iętych i krzyżami.

P rz y  weyściu do pałacu Krem linskiego  znay- 
dować się będzie D uchowieństwo D w oru  z k rzy 
żem i wodą święconą; a W ie lk i  Marszałek z in 
nymi urzędnikami Kommissyi spotka z chlebem i 
solą. Przodkujące zaś osoby zatrzymują się przed 
gankiem; w  teyże chw ili  dadzą 101 w ystrzałów  z 
dział w  mieście. Przez cały ten dzień trw ać  ma po 
wszystkich ce rkw iach  dzw onien ie , a wieczorem 
całe miasto będzie oświecone.

Trzeciego dnia w  oznaczoney godzinie zjedzi* 
się całe znakomitsze duchow ieństw o , dla złoże
nia naypoddannieyszego pozdrowienia szczęśliwego 
przyjazd” J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i .

G dy się podoba J e g o  C e s a r s x i e t  M o ś c i  w y
znaczyć dzień Swiętey Koronacyi i Namaszczenia, 
trzema w  przody dniam i uczynione będzie o tern 
powszechne uroczyste ogłoszenie, przez w ybranych  
do tego Urzędników, między k tórym i znaydować 
się będzie jeden Jenera ł  W oyskow y , dway W ie l 
cy -  M istrzowie obrzędów, dw ay  Mistrzowie, 
H e ro ld o w ie , czterech Mistrzów obrzędów, dw óch 
Sekre tarzów  Senatu > i  dw a szwadrony G w ardy i 
konney.

Ogłoszenie to brzmienia następującego, czy
tane będzie w mieście po mieyscach przyzwoitych.

O g ł o s z e n i e .
„NaYJAŚNIEYSZY, NaYPOT^ZNIEYSZY, W lE L K .1 C e -  

s a r z  N i k o ł a y  P a w ł o w i c z ,  wstąpiwszy na sukces- 
syyny po Pradziadach T ron  W szech  Rossyy, wzo
rem  P raw o w ie rn y ch  M o m a r c h ó w ,  Przodków S w o 
i c h ,  raczy ł przeznaczyć na Świętą Koronacyą J e 
g o  C e s a r s k i e y  Mości i Święte Namaszczenie, z po
mocą Naywyższego, dzień (— sierpnia, przyymując 
do uczęstnictwa tego świętego aktu Małżonkę Swo- 
j ę ,  N a y j a ś n i e y s z ^  v V i e l k 4  C e s a r z o w ą  A l e x a n d r e  
F k d o r o w n ^ .  O tey uroczystości wszystkim w ie r 
nym poddanym przez ninieysze obwieszcza się, aby 
w owym  dniu pożądanym podwoili swe modły 
do K ró la  K ró lów , iżby jego W szechm ocna łaska 
przyświecała panow aniu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  
i utwierdziła w  niem pokoy i spokoyność ku świę- 
tey swey chw ale, i trwałey Państwa szczęśliwości.^ 
Ostatniego z tych  dnia posłani będą z uwiadomie
niem do M inistrów  zagranicznych, dway Mistrzo
wie obrzędow, w  bogatych pojazdach Dworu.

Sankt-P etersburg dnia lo lip c a .
(z G a ie ty  S en ack iey .)

Jen e ra ł  major korpusu  inżenierów dróg kom- 
m unikacyy , B a zen , w  nagrodę gorliwością odzna- 
czającey się służby , udarowany hrylantowaneini 
znakami o rderu  ś. A n n y  iszey klassy.

Przez naywyisze rozkazy J .C .M .  do Rządzą
cego Senatu wydane: uwolnieni zostali zupełnie 
ze służby z pensyami do ży w o tn iem i: radca hono
row y M ie la ja szew , po 34o r u b l i , za służbę wię- 
cey lat 4o; radca stanu Czekmieniew , naczelnik 2go 
oddziału w  departam encie majątków państwa po 
a,5óo r .  za 4o lat służby gorliw ey ; radca kolle- 
gialny Postnikow  po 1200 r .  za 4a lat służby nie- 
naganney.

Dnia 25 czerwca, znaydujący się p rzy  ministe- 
ry u m  woyskowem, Borowkow, w nagrodę odzna- 
czającey się sposobności i niezmordowaney pracy 
w  obowiązkach rządcy kancellaryi kommissyi do 
wyśledzenia towarzystwa źle myślących, nayłaska- 
wiey mianowany radcą sjtanu, na osnowie Ukazu 
6 sierpnia 1809 roku.

X). 28 czerw ca. Znaydujący się p rzy  G uberna
torze cyw ilnym  wołyńskim radca kollegialny, llju l,  
m ianowany chersońskim wice-gubernatorem.

D . 00 czerw ca , radca dw oru  K orsakiew icz , 
sekretarz w  iszym oddziale 3go Departam entu  Rzą
dzącego S e n a tu , mianowany radcą kollegialnym.

£>. o lipca. Leibm edyk J. C . M. rzeczywisty 
adca stanu, Stofregen, mianowany radcą  taynym*

Członkiem departam entu  udziałów naznaczo- |  
ny  radca stanu, B u c k i , naczelnik igo oddziału I 
tegoż departamentu.

P rze r  naywyższy Ukaz J .C .M .  do K a p itu ły  |  
orderow, pod d. 3 l ipca nayłaskawiey mianowani g 
kawalerami: referendarze stanu nadzwyczayni |
K ró lew stw a Polskiego : H rab ia  L u d w ik  Jclski |  
o rderu  ś. TVłodzim ierza  3ciey klassy; Adam Ł ę- I 
ski o rderu  «. A n n y  2giey klassy; sekretarz kom- g 
missyi rządowey skarbu F e l ix  B ukie t orderu  śgo |  
W ło d z im ierza  4tey klassy. T ey  ze  d a ty  W  na- I 
grodę trudów  i* gorliwości w  s łużb ie ,  znaydujący g 
się przy  Ministrze skarbu  K rólestw a Polskiego I 
X ięc iu  D ruckim  Lubeckim , wiedzy M inisteryum  I 
sp raw  wew nętrznych radca stanu JDm itrjew , or- j 
deru  ś. W ło d zim ierza  3ciey klassy.

Spodziewamy s ię , iż nasi czytelnicy dobrze j 
p rzyym ą następną wiadomość o mieście A k erm a -  t 
nie, k tó re  teraz jest przedmiotem ciekawości po- | 
wszechney, z przyczyny w  nim zjazdu pełnomo- J 
m ocników Rossyyskich  i Ottomańskich.

Miasto A kerm an , główne powiatu  tegoż n a 
zwiska, leży na praw ym  brzegu jeziora L im anu , 
k tó re  Dniestr tworzy blizko uyścia swego do mo
rza Czarnego. W  r. 1812 zostało przyłączone do 
Państwa, w  czasie ustąpienia B essarab ii , postano- 1 
wionego trakta tem  w  B ukarescie. Odległe jest od 
K iszeniew a  (stolicy tey prowincyi) na w iors t 160, 
od Odessy 44, trzymając się drogi prostey, przez J 
jezioro L im an, mające wszersz w iors t 7.

Pod  względem klimatu, żadne inne mieysce 
w  Bessarabii nie ma tak  zdrowego powietrza: 
k ra jow cy b o w ie m , k tórym  dla zdrowia radzą 
zmienić klimat, udają się do A kerm anu. Gorączki, 
panujące w innych  częściach Bessarabii, tam są zu
pełnie nieznane.

Miasto w  swoim obrębie zawiera 5 kościo
łów , 1 szkołę, 121 kram, 5 domow zajezdnych, i 5 
szynkowni, 122 piwnic, 29 magazynów, 27 m łynów ,
5 łaźni publicznych, 9 kuźni, w ogólności domów 
897. Na przedmieściach liczą domów 178, m ły
nów  2 i  4 szyhkownie.

L iczba mieszkańców tego miasta wynosi 
9,687, z k tó ry ch  5487 mężczyzn , a 42oo kobipt. 
N a  przedmieściach liczą 225o mieszkańców, z tych  
i2o3 mężczyzn, a 1047 kobiet. W  ogóle 11,937. 
W  r. 1812, po wyyściu garnizonu tureckiego, lu
dność miasta ograniczała się 5oo rodzinami, grec- 
kiemi i ormiańskiemi. W  roku  1819 dochodziła 
już do 4ooo dusz. Po K iszeniew ie  i  Izm aile , ża
dne miasto w Bessarabii, nie podniosło się tak szybko.

G run ta  należące do miasta obeymują 10,904 
dziesięcin g5o sążni.

Ziemia szczególniey sprzyja tam upraw ie  
w in n ic , k tó rem i od niejakiego czasu z w ielk im  
pożytkiem zaymować się zaczęto. Liczba ogrodów 
czyli winnic, należących do skarbu i  osob p r y 
w a tn y c h ,  jest około 8o4.

W  czasie, k iedy miasto A kerm an  do Państwa 
przyłączone zostało, większa część ogrodów stała 
się własnością rządu, k tó ry  je w dzierżawę w y p u 
szczać zaczął. Lecz taki sposób wiele miał nie
dogodności: dzierżawcy bowiem, mając jedynie to 
na celu, aby w przeciągu swojey dzierżawy, nay- 
więcey, jak tylko można, otrzymać zysku, nie m y
śleli bynaymniey o polepszeniu winnic. Okolicz
ność ta skłoniła rząd do sprzedania rozmaitym 
osobom p ryw atnym  blizko 200 ogrodów. I le  ten 
k ro k  przyniósł k o rzyśc i , pokazało się w  skutku; 
odtąd bowiem ogrody te stały się własnością p r y 
watną, a nowi nabywcy, wszelkich dokładali sta
rań ,  ku ulepszeniu stanu winnic, k tó rych  posiada
nie mają sobie nazawsze zapewnione.

Zawsze się można było spodziew ać, iż t ro 
skliwość rządu o tę ważną gałąź przemysłu k r a 
jowego, naylepsze sprawi skutki. Jakoż w  prze- 
ciągfu trzech  lat ostatnich, ilość zebranego wina, 
i polepszenie go przez lepiey zastosowaną u p ra 
wę, potroiły  przychód lat przeszłych.

P od ług  zasiągnionych na mieyscu wiadom o
ści, ogrody jfkermariskie wydają corocznie 4o,ooo 
w iader wina, k tóre  się teraz wgłąb Państw a roz-
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chodzi. Gatunek tego wina nie równie jest lepszy chrane  do haszy egipskiego. W  postscriptum  
od wszelkich win, w całey Bessarabii w yrabia- tego listu w yraził lord następnie: „ Chcieycie 
nych wyjąwszy niektóre znad P ru tu  , i  powiatu mi przysłać odpowiedz na móy list do Stambułu, J 
Benderskiego. dok;id “ 9 udaj? prostą drogą; pragnę bowiem u- 1

Rząd za rzecz słuszną osądził, założyć w o- łatw ić tamże jak nayśpieszniey iuteresa bardzo 
kolicach miasta, osadę winobrańców szwaycarskich. pilne.“ (G .K J f .)
Prócz tego jeszcze zatrzymał przy sobie 64 ogro- Skład członków Izby niższey jest następują-
dv celem utworzenia zakładu, któryby mógł słu- cy: czterdzieści hrabstw  w Anglii wysyła 8o de- 
zyć za wzór polepszoney upraw y winnic. putowanych (*); dwadzieścia siedm miast (na Lon-

ISie sarnę tylko tę gałąź przemysłu miasto dyn liczy się czterech) deputowanych 334; pięć 
A kerm ann  posiada Trudni się ono jeszcze poło- innych miasteczek (każde po jednym) deputowa- 
wem rozm aitych ryb gatunków, i corocznie w iel- nych 5; dwa uniwersytety (po dwóch) deputowa-
ką ich ilość wywozi nych 4;  pięć portów i ich trzy wydziały (ze-

szkańców

Obfitość jey tak jest wielka, iż zawsze do kilku* 12; z hrabstw  Szkocyi kawalerów 3o; z miasteczek 
nastu milionów pudów może iść w handel. Szkocyi i 5 mieszczan; z hrabstw  Iriandyi kawale- j

Przedmiotem godnym uwagi jest cytadella , rów  64; z miasteczek, mieszczan 36; razem 658 1 
opasana fossami znaczney głębokości. Sięga ona członków. Parowie Szkocyi obierają zpomiędzy j 
czasów, kiedy potęga Genueńczyków poczęła się siebie 16 reprezentantów na każdy parlament; j 
rozciągać do brzegów morza czarnego. Rząd sta- irlandscy 28 dożywotnich. (M. fF .) 
ra się utrzymać w dobrym stanie ten starożytny --------------
zabytek. , . ^  * A R 0 *

A kerm an , jako główne miasto powiatu, jest ParyZ, d. n  lipca-
mieyscem sądu powiatowego , niższego , m agistratu (* Korrtapondenta WaiBiawikiego.)
raieyskiego, policyi, kommissyi kwateruiczey, ce- Lagarde, autor malowniczey biografii depu-
chów rzemieślniczych, tudzież kw arantanny i tow anych, skazany został na 8 miesięczne zam- 
komory celney. (J ■ de St. P .)  knięcie za obelgi, jakich się w tern dziele dopu-

--------------  ściŁ
K - B o l e w s t w o  P o l s k i e . W iadom o jest, źe Paryż ma być zamieniony

TVarszawa d. 24 lipca. na miasto portowe. Oto jest historya tego projek-
JO. Xiążę F ilip  Hessen-Homburgy po kilko- tu; X ciu Polignac, posłowi frnncuzkiemu w Lon- 

dniowym pobycie w tuteyszey sto licy , wyjechał dynie przełożył w ostatnich latach panowania Lu- 
onegday do Petersburga. [G.VV.) _ dwika X V III, pewny inżynijer angielski projekt I

Starozakonny W ó lf  M ichel K ohn  , kupiec zrobienia kanału z H avre  do Paryża. K anał ten | 
warszawski, umierając polecił swym dzieciom, aby miał być tak g łębok i, aby okręty kupieckie do 
po jego śmierci dały do podziału między szpita- samey stolicy przybijać mogły. Tak olbrzymie 
le chrześciańskie zł. p. 1200. Tę wolą oyca, już przedsięw zięcie, mogące zapewnić rządowi nny- 
dzieci jego w ypełniły, złożeniem rzeczoney summy -wyższą sław ę, zajęło wyłącznie Xięcia Po- 
w główney kassie województwa mazowieckiego. lignac. Zdrowie Ludwika X Y 1I I  było na schył- 

Otrzymane ostatnią pocztą listy ze Lwowa ku; pan Polipiak postanowił zatym schować od- 
donoszą o smutnem w tem mieście zdarzeniu. Roz- krycie projektu do wstąpienia na. tron teraźniey- |  
poczęła się budowa tamecznego ratusza; przyczym szego Króla, do którego bardzo był przywiązany; 1 
zaczęto rozbierać stare zabudowania podpierające angielski inżynijer równie się zobowiązał do u- 3 
starożytną wieżę, przez co taż wieża chwiać się trzymania go w tajemnicy. Zaraz po wstąpieniu 
zaczęła, a dnia i 4 b. m. o godzinie pół do 7 w ie- na tron Karola X , rozpoczęto gorliwie roboty przy- 
czorem upadłs. Szczęściem, le  się rozsypywała g0towawcze; kierowali niemi trzey angielscy i trzey 
zwolna, gdyż raptowny upadek 6tałby się przy- f rancuzcy inżynijerowie.- Z Niemiec sprowadzono 

I czyną szkód znacznych. To zdarzenie było okrop- juj t i do rozpoznania gruntu. Roboty przygoto- 
nem, zwłaszcza, £e na galeryi tey wieży znajdo- wavvcZe kosztowały 700,000 fr. Teraz jest już 
wało się kilka csób; ich głos wzywający ratunku W8Zy8iko gotowe do rozpoczęcia dzieła, które się 
był przerażający. Lud uciekał z rynka na inne za jat g ukończy, i 80,000 franków kosztować 
ulice, trudno opisać trwogę i przerażenie. Jeszcze 
nie wiadomo ile ludzi przez to postradało życie.
Ta wieża stała przez lat 4oo, i była jedną z ozdób 
miasta. [G .K .TF .)

Pułkow nik huzarów woyska angielskiego,

(* M onitora  W arszaw skiego).
K uryer francuzki donosi o przybyciu lorda 

Cochrane do M alty siedmnastu statkami h z
H erw ey de M ontm orency , niedawno napisał w  k tórych  pięć jest parowych
• 1 * 1-1 *-------- J - l n ł k  a « £ w M n n » i ń i  •iłZ‘1 łi//Tł) p / - | O V  T 1      L 1języku angielskim dziełó o używaniu p ik i ułańskiey  
(lansy) podług cxercerunku X ięc ia _Józefa  Po-

Jencralny prokurator Pan B e lla r t  um arł d. 
t. m. wieczorem. Zostawił on po sobie żałość(lansy) poaiug ezercerunsu  c i ę c i a  x  u -  „ t wieczorem, postaw u on po s o j

niatowskiego i  dzieła H rab. W  inc. Krasińskiego.  ̂ gzacunek wszystkich, którzy go znali.
Dzieło to jest ozdobione pjęknemi rycinam i.(if.///i) \V e  Francyi nie obierają na deputowanych,

--------------- dyrektorów teatralnych, lub przedsięmerców gier 5|
A n g l i a . azardownych, a co sie w Anglii zdarza.

L ondyn  dnia 4 lipca. Jesteśmy upoważnieni, mówi E toile , oświad-

ła morska angielska na tem morzu została znacz- ^jemka , co żadnych nigdy nie miała związków 
nie pomnożona. z tą Xiężną (czego dostatecznie świeżo przez nią

Gazeta tuteysza Globe and  Traveller czyni v ,ydane dzieło dowodzi) śmie nadawać ty tu ł D zien- 
uw agę, £e teraźnieysze wybory członków Izby m f:a X ię zn ey  Lamballe zbiorowi faktów tak  fał- 
niższey Parlamentu-, kosztowały więcey k rw i w
A — „ 1 * .  _  1 1 ,  o  n a  lv i I Kr 11 ffllltrO lO C ł 11/ O P  r*lAnglii, aniżeli jey przelano w k ilku zwycięstwach, 
odniesionych nad. Birmanami.

W  L im erik  panują takie upały, iż adwoka
ci w koszulach wprowadzają sp ra w y , zwłaszcza 
odtąd, jak jeden z nich zosłał tknięty apoplexyą.

W  archiwum  krajowem znaleziono oryginal
ny portre t M iliona , wyobrażający go we 3o roku 
życia. ,

Gazety uzupełniają wiadomy list lorda Co-

(*) Deputowani z hrabstw nazyw ali się niegdyś 
knights of shires (kawalerowie hrabstw); de
putow ani z miast obywatelami (citoyens); de
putowani z  miasteczek burgesses (m ieszcza
nam i). Zachowane są i dotąd te  ty tu ły ;  
a le , Łeby zostać w ybranym  skądkolwiek, 
dziś juz nie wym agają koniecznie mienia  
pewney posady.

)5<



szywych, rodzaju i sposobu opowiadania tak xię- 
żney, jako i temu towarzystwu, w jakiem żyła.” 

K u ryer  fra n c u zk i  mówi jeszcze o owym gwar- 
dyście narodowym , któremu jakiś pobożny skru
p u ł  nie dopuścił znaydować się na prócessyi ko- 
ścielney. Ponieważ ten dziennik często Anglią wy- 
atawia za przykład, należałoby, aby z tego powo
du przytoczył b y ł , co tam spotkało raz jednego 
oficera artyleryi , który miał poleconą sobie 
salwę działową w chwili podniesienia. Podobnie 
przez jakiś .religiyny skrupuł nie chciał on nale
żeć do obrzędtij który mu się wydawał bałwochwal
czym i zabobonnym ; ale sąd wojenny skazując go 
na kary, jakim w Anglii ulega każdy żołnierz nie
posłuszny starszyżnie, krótko nauczył, co mogą zna
czyć takiO skrupuły.

P a r y ż  dnia 12 lipca.
(z G aze ty  P ru sk iey  S tanu).

Żawczora odbył się pogrzeb zmarłego tu przed 
trzema dniami jeneraluego prokuratora JBellard. 
Podczas spuszczenia trumny dały się słyszeć wy
strzały. Zmarły od wszystkich partyy był uwa
żany za znakomitego prawnika, wybornego mów
cę 1 zacnego męża. P. Jacquinot, prokurator kró
lewski z Pampełuny ma bydź jego następcą.—Nie
daleko Boulogne odbryto pokłady marmurowe.— 
Choroba Taltny  coraz niebezpiecznieyszą staje się. 
Umarł hrabia Colin-de-Sussy, par Francyi—W oy- 
ska, które z twierdz hiszpańskich wychodzić mia
ły, przeciwny rozkaz otrzymały— Gazety oppozy- 
cyyne śmieszną rozgłaszają nowinę, źe Xiążę N e
mours będzie Królem greckim.

H l S Z P A N l ł A .
M a d ry t d. 25  czerwca.

(1 G aze ty  W aH zaw skiey .) ,
Onegday, po skończoney żałobie dworskiey 

ża zmarłego Króla Portugalskiego, zaczęła się dru
ga żałoba po Xiężniczce Saskiey Kunegundzie, 
ciotce Królowey; skończy się ona dnia 12 przy
szłego miesiąca; poczym Dwór weźmie żałobę po 
N. Cesarzowey Rossyyskiey\

Nie dawno uwięziono tu niejakiego Baroqui. 
Między papierami jego znaleziono kilka listów 
od Hisźpanów zbiegłych do Anglii, a mianowicie 
od tych , którzy służyli pod dowództwem M iny.

Na radzie stanu pytano się ministra woyny,czy- 
li przedsięwziął środki dla zabezpieczenia brze
gów? Poczym ów minister przymówiwszy się z k il
ku członkami wspomuioney rady, miał prosić o 
uwolnienie od rządu.

Odwołanie margrabiego de M o u stier , posła 
francuzkiego, sprawiło tu  wielkie wrażenie.

Xiążę I r ia s ,  poseł i radca stanu ; w  Czasie 
rządu Kortezów, otrzymał, jak słychać , pozwole
nie powrotu do Madrytu. Ministrowi P izaro  
miała być w tymże czasie zapewniona peusya, lecz 
przystęp do Dworu wzbroniony* (M . TV.)

P r u s y *
B erlin  d. ig czerwca.

(* G aze ty  K orrespondenta  W arszaw skiego.)
K ról Jmć mianował Pana Mikułowskiego, 

Landratem w Głogowie.
Gazety berlińskie, donosząc o wystawie F rey-  

szyca  na teatrze w-arszawskim , czynią uwagę, iż 
przetłumaczony tytuł opery: wolny strzelec , nie 
zdaje się odpowiadać oryginalnemu.

Z Frankfortu donoszą o nadzwycżaynych u- 
pałach w tamtey okolicy. Jarzyny wyschły, a o- 
woce na drzewach soku w  sobie nie mają. Ale 
natomiast winne latorośle zaczęły i przestały kwi
tnąć w upałach, co do dobrego winobrania nay- 
pomyślnieyszą jest wróżbą*

Jarm ark na wełnę w  Hellborn przewyższył 
wszelkie nadzieje. Rosprzedano wszystkie zapasy 
wełny drożey nawet, niż na innych jarmarkach.

Różnica ceny legoroczhey od przeszłoroczney Wy
nosiła tylko 25 do 00 na sto.

M ody P aryzkie .
Na teatrze, uważano pomiędzy strojami wy- 

tWornemi, rr>ały czepeczek blondynowy, ozdobio
ny wstążkami z gazy rózpwey i dwiema girlan
dami z r ó ż , z których jedna opasywała go do
koła u spodu, a druga ukośnie przez wierzch cze- 
peczka przechodziła.

Ziełone lub czarne sznureczki służą zaobsze- 
w'ki kapeluszom sparteryowym, naymodnieyszym. 
Gienniki tycli kapeluszćw są bardzo spłaszczone 
i podszyte kitayką; ozdoba ich składa się z kokard 
lub przepasek, w połowie sparterycwych , a w 
połowie ze wstążek; końce tych kokard są ukośnie 
ścięte i na głowę kapelusza zawrócone.

Niektóre kapelusze ryżowe zdobi pióro f ry 
zowane białe i lilijowe, lub też biało-zielone, przy
pięte kokardą ze wstążki gazowey , adamaszkowa- 
ney. Kokarda ta, leży na prawey stronie głowy, 
a pióro przechodzi ukośnie ponad ciennikieia, na 
stronę lewrą*

Gierlanda z róż b iałych , albo ze stokroci 
białych, stroi naypięknieysze kapelusze słomkowe 
włoskie* Gie»-landa ta; leżąca ukośnie, spuszczo
na jest ź wierzchu głowy, aż do brzegu ciennika.

W id ać  tu daleko więcey sukien białych, jak 
kolorowych, jakoteż więcey materyy w  pasy, a- 
niżeli w kratki.

Niektóre bluzy organdynowe są haftowane 
białą bawełną.

Noszą teraz bardźo wiele siateczek czarnych 
lub białych* Szaliki naystroynieysze są z muszli- 
nu indyyskiego, gładkiego, lub haftowanego.

Kapelusze, niepodwiązane pod b rodą, lecz 
mające wstążki wolno zwieszone, przypinają się 
długą szp ilką , która przechodzi przez szeroką 
wstążkę , opasującą włosy.

Na rycinie przydaney do ostatniego Nru 
D ziennika Damskiego i M odnego Frankłortskiego, 
stróy damski jest następujący: kapelusz biały ry 
żowy, opasany na głowie dwoma rzędami zębów, 
naprzeciwległych, z atłasu błękitnego i lilijowego. 
Suknia muszlinowa, z falbooami festonowemi, ha- 
ftowanemi. Szalik muszlinowy, z wielą zakładka
mi. Rękawiczki białe. Trzewiki czarne. Stróy 
zaś męzki: kapelusz czarny zajęczy. F ra k  sukien
ny bronzowy; z kołnierzem czarnym, axamitnym. 
i guzikami jedwabnemi. Kamizelka pikowa z koł
nierzem odwiniętym. Spodnie letnie, białe, zestrze- 
mionkami w trzewiki wpuSzc%onemi* Pończochy 
jedwabne białe, w paski błękitne.

W ie lu  elegantów nosi kapelusze popielate. 
W łosy  ich króLsze są, jak dawniey, a faworyty 
ogolone.

Parasoliki elegantek są teraz grodenaplowe 
zielone (inne bowiem kolory w yszły z mody) ; p rą
tki w nich z rogu wielorybiego, mają skówki z per- 
łowey mfteicy, laseczka zaś sama z trzciny, ma na 
końcu fączkę z perłowey macicy, w pięść złożoną, 
kawałek hebanu trzymającą.

W ć  wszystkich domach dobrego to n u ,  zna- 
lez'ć można Stolik m arm urowy, na którym stoją 
dtvie misy porcellanowe; w jedney z tych, karafka 
obłożona lodem, w drugiey karafka z limoniadą* 
Na tacy są szklanki i butelka z rumem. Elegan
tk i  chcąca ugssić pragnienie, zostawia butelkę nie
tkniętą; lecz elegant wlewa rumu do szklanki z li- 
monadą.

Pewna trzpiotka, ledwie mająca lat 109 nie
daleko Lille  zamieszkała, jest teraz przedmiotem 
rozmów powszechnych. Niedawno młodziuchna ta 
piękność była na b a lu , gdzie się wielce bawiła. 
Nieco wprzódy naprawiała sama rynę na dachu 
swojego domu. W nukowie jey, mają zabronić, aby 
niewychodziłd z domu.

Pozwolono drukować. Z polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Andrzey Bucharski R zeczyw isty Radca 6 tanu i Kawaler.

w  D rukarn i JłedakcY' ■



DODATEK DO GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO N. 86:
fVilno dnia lipca f- », Rokrt, (i8ab.

O E I j J I B J I E H  I  E .
i  ITo noBejit.niio EEC) H M I T E P A T O P C K A -  

T O  B f c i e O H E C T B A  U , E C A P E B I l li A  , Ilo.vJ.iiaii
IlpoBiainncKan KoMMiibciii OmybJLHaro JliimoB- 
cKaro K o p n y c a  oÓHEJfleniB : h i u o  n a  nocmaiiKy 
l ip  on i an ni a ,?iji n  R opnycoB B : OmybJBHaro JlimiOB- 
cKaro ii Pe3epBiiaro b oeckb  cocmoinitiiXB no ab 
H ańajiŁcmBOMi* E E O  I I M i l E P A T O l ' E l v A I  O B.l>[- 
C O TEC TB A  I^E G A PE E H B A , c ł  lro  rciiBapa 1827 
110 te re n B a p a  1828 i o ^ a , n as ila n em u  cjriiyy K tn;ul 

niupioirb cpoKn: b b  !oi> .1 o cm o K i. 11 IMinrcKli 18, 
19 11 20 oKimiOp", nepemopaiKH 2 2 ,  s 5 11 26 nio- 
roaie oK iiuifipa. b b  B ik iłiiB , 1 pobili 11 /Iuni:oiLiipt> 
22, 2 3 *ii 25 OHiniiópa , nepemopaiKH 26 , 27 11 29 
moroiKb OKinaćpHjBbBapinaBtj 26, 27 ,11 28 moronie o- 
KmaGpji, nepemopiKXH, 2 9 ,11 5 o ÓKinaópfl 11 2 HOJiópH. 
T o p r i t  óygymn npoH3BOAłimnca: ibB apinaB i b b  JLl 0 -  
jieBou IIpoBiaHńicKou KoaraiHciii, b b  E S jiocotokIj 
b b  OójacmHOMB n p a B je iii ł t}  a b b  B h j i b h B ,  EpoABB, 
M iiHcid; 11 /K m noM H pB , b b  maMOuiHbixB ivaae ii-  
h b ix b  H a j i a l n a x B .

H a  ciii cpoKil Bi>i3WBaiotnca iKeaaioiiyie k b  
m o p ra iu n  c b  3akoHHBiMii 3‘ajioraMH, n a  ceS ,  pa3B 
bb  n n m y io  nacniŁ  np o m iiB y  l io ^ p n ^ a .  3a^aiHKH 
Gy/tymi, i».iAaHŁi neMeAJiBiiHO 110 aaKJiKmeHiii k o h -  
nipaKniOBB, a °  nH m ołi n ac n in  noApHAiioh cyMMBi 
tioAi, ocoGbie 3ajiorH, cb  m i m ,  ™ o  eatejtii  bo3mo- 
iBHocnib A03Bn.iumB, m o b b  iiOAKpBiuieuie nocm aB - 
npHKOBb, a a , tam o n i  a  a cyjviMa dy^eniB Bbipaua u  yo 
inpe im .ef i  Rac m u .  I I j a u B  11 koh /i i i iuh ,  110 kohjmb
óyflyniB npOii3BO,tiraiLCH m o p r i i  h  nocfflaBKii, p a -  
a o e Ja u b i  y * e  bb  KaaeHMi.ui I la . ian ib i  11 nyóJHHHO 
b b  oiibixB Gy/i, ńtiib om K pw inb i ; a licMHCjiHmejib- 
n b m  bB iom ochh i o nonipeóiiociiiH, b b  c j t / tB  3a Chmb 
mywanie Gy/tymn npenpono;K,s,eHLi; cB ep b x n  m o ro  
inBaie u . iau b  u  xoiiy'.in.in cooGipeiibi u  ^nopnncKiiM B 
SI p e abo ,yi m c .i n >1 b  b i>i lii c y no m h Hy i jib ixb  r \  Gepum , 
V k o h x b  ECiibOJiy iKOjaKiipcMy BCmyniimb b b  n io p -  
irii, m o* iio  Bipibnib OHbie; 11 ocoóo m o r o  moje 11 o
B H A fe in r ,  c e l i  I I . i a H B  I I  K O  U/l, H l l i l l  B O  B C H K O e  B p e -M H  
b b  K o p n y c H o u  llpoiiiaiiiitCKoii K om m uc ii i  Bb B a p -  
m ant.

I I o f l J i H i i H O e  n  oc  a  n  11 a ji h:
Vnpa®jiaioipiiT IvoMMHcieio 5 ro  K.iacca Cnpe- 

, ffuifxiu.
l3.ieiib KoMMirciii p ro  x a a c c a  Eyaam oeuzs. 
TI .n ’in> K o u m h c I h  8 ro  x jiacca  JiazKoeciciu.

C e x p e m a p b  K o m m h c ih  8 ro  Kjiacca l^y^iaKZ.

O G Ł O S Z E N I E .
j  N a  r o t k a z  J E G O  C E S A R S K I E Y  W Y 

S O K O Ś C I  C E S A R Z E W I C Z A  P o lo w a  P r o w i a n t -  
s k a  K o n im is s y a  o d d z ie ln e g o  L i t e w s k i e g o  K u r p n -  
su  og ła sza :  iż  n a  d o s t a w ę  p r o w i a n t u  d la  K o r p u 
só w  : O d d z ie ln e g o  L i t e w s k ie g o  i  R e e e r w n e g o  
W o y s k ,  z c i l a j ą c y c h  p o d  D o w ó d z t w e m  J E G O  C E 
S A R S K I E Y  W Y S O K O Ś C I  C E S A R Z E W I C Z A ,  
od j 00 s t y c z n i a  1 8 2 7  do  lg o  s ty c z n i a  1 8 2 8  r o 
ku  n a z n a c z o n o  n a s t ę p u j ą c e  do  t a r g ó w  t e r m i 
n y :  w  B i a ły m  S to k u  i M iń s k u  1 8 , t g  i 20  o k to -  
k r a ,  p r z e t a r g i  2 2 , 2 3  i  2 6  t e g o ż  o k t o b r a  } w  
W i l n i e ,  G r o d n i e  i  Ż y t o m i e r z u  2 8  , a 3  i  2 § 0 -  
k t o b r a , p r z e t a r g i  2 6 , 27  i a g  t e g o ż  o k to b ra}  
tv W a r s z a w i e  * 6 , 27  i 2 8  te g o ż  o k to b r a ,  p r z e 
t a r g i  2 9  i 5 o  o k t o b r a  i  2 n o w e m b r a .  T a r g i  o d 
b y w a ć  s ię  b ę d ą :  w  W a r s z a w i e  w  P o lo w e y  P r o .  
w ia n t s k i e y  K o m m is s y i ,  w  B i a ły m s to k u  w  O b w o 
d o w y m  R z ą d z ie ;  a  w  W i l n i e ,  G r o d n i e ,  M iń s k u  i 
Ż y t o m i e r z u  w  t a m e c z n y c h  S k a r b o w y c h  I z b a c h ,  

N a  t e r m i n y  w z y w a j ą  się  ż y c z ą c y  d o  t a r 
g ó w  z p r a w n e m i  k a u c y a m i , n a  t e n  r a z  n a  p ią -  

| t ą  c z ę ś ć  w  s to s u n k u  p o d r a d u .  Z a d a t k i  b ę d ą  w y 
d a n e  n a t y c h m i a s t  po z a w a r c i u  k o n t r a k t ó w , do 
p i ą t e y  c z ę ś c i  p o d r a d n e y  s u m m y  z a  o s o b n e m i

kaucyami, z tern, iż jeżeli możność dozwoli, wte
dy dla wsparcia dostarczycieli, zadatkowa sum-; 
ma będzie wydana i do trztciey  części. Plart 
i kondycye, podług których będą aię odbywać 
targi i dostaw y, rozesłano już do Izb Skarbo
wych, i publicznie w nich będą odkryte} a w ia
domości o ilości potrzebney, natychmiast będą 
tam ie przesłane*, opróca tego też Plan i Kondy- 
<jye zakommunikowano i Marszałkom wyżoy 
pomienionych Guberniy, u których każdemu ży
czącemu weyść do targów, można je w idzieć; f 
oprócz tego można widzieć ten plan i kondycye 
w każdym czasie w Korpusnty Prowiantskiey 
Kommissyi w Warszawie.

A u t e n t y k  p o d p i s a l i :
Zarządzający Kommisiyą 5tey klasty Skrę*  

biclii.
Członek Kommissyi ?mey klaszy Bulatowicz.
Członek Kommissyi 8mey klassy K acz

kowski-
Sekretarz Kommissyi 8m*y klassy H utah.

i  I D I I I E P A T O P C K A r O  E o c n t f f l ia m e j iB H a r o  
/ lo M a , o i i iB  C . I l e m e p ó y p ć K a r o  O n e K y a c K .a r o  C o -  
B b iu a  CMjiB o S f lB .in e m c f l :  H m o  b b  o h o m b  n p o f la e n r -  
c u  c b  n y ó j iH u n a r o  m o p r a  sa^ oB teH H O e h  n p o e p o -  
■ u e im o e  H e^ B ii;i:H M oe H M t u ie  n o x o i iH a r o  H l n i a C c b -  
K a m im a i i a  T Ik o b u  C in e n a i io B a  A b iM H e B H u a ,  c o c m o *  
B ii t e e  M o r a j ie s c K o S  r y ó e p u i a  B taycoB C K aro  n o B t -  
m a  b b  c e j i t .  K u r n H iy b  2 0 0  b b  .a ep eB H B X B  H o c o p e -  
b B  21  k  T o p r o B K *  u e p e c e j ie H H b lx B  b b  c e a o  K h -  
n n m b i  3o h  m o r o  2 5 6  peBHiKCKHXB s t y B ie c x a  n o j ia  
f ly iu B , n i i c a m i b i x B  n o  n ó c .n 1i/;He.fl b b  B e j i o p y c i n  p e -  
b lz^ iit  1 8 1 6  r o /;a , c b  p o iK ^ en H B ia iH  n o c j iB  p eB H 3 iH ,  
c o  B c e io  n p i iH a ^ j ie a ia m e io  k b  c e a i y  h m B h iio  a e s u ie io  
h  B c a x H K B  Ha o H o fi c i i ip o c n ic M B :  f [ A a  n e r o  11 na- 
SHaHCHbr c p o K ii  m o p r a a iB  c e r o  r o ^ a  b b  ^ A a C p K  
M licn ii,li:  n e p B b iS  7 r o  11 E in o p b if i  g r o  h  m p e m i f i  i 4  
h h c j i b .  /K e .ia io ip i iL  K y n a m b  H M lm ie  c i e ,  M O rym i*  
iiBMiHCH BBOiieKyncKiń CoBtmB poKasainiBiXB h h c j i b  
b b  n p n c y ,t c in B e n H o e  B p c s m ,  11 B i i^ e m B  b b  o b o m b  
iip o ^ a n a eM O M y  n a i iH i io  o m i c b  i i  y c j ió B ia .

3 xcue,i,iiniopB O c m o .i o b c k h ,

1 Śankt-Petersbilrska Opiekuńczaa Rada Cesar-  
sk i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza: iż 
w niey przedaje aię z publicznego targu oddany w  e- 
wikęyą i przeterminowany nieruchomy majątek 
zmarłego Sztas-Kapitana Jakóba Stefanowa Dym- 
czewicza , położony w Mohylewskiey Gubernii, 
w  czausowskiin powiecie , we wsi Kiszyce 2o5, 
we svsiach : Nosorewie 2 1  , i  Torbowce przenie
sionych do wsi Kiszycy 5o, w  ogóle 256 rewizyy- 
nych płci męzkiey dusz, zapisanych podług ostat- 
niey na Białey Rusi rewizyi 1816 roku, z urodzo- 
nemi po rewizyi, ze wszelką naleiącą do tego ma
jątku ziemią, i ze wszelkiem na niey zabudowa
niem ; do czego i naznaczono terminy do targów 
teraźn. roku w decembrze iszy 7 , 2gi g, i 3ci i 4} 
życzący kupić ten m ajątek, zechcą przybyć do 
Rady Opiekuńczey w  terminach oznaczonych W  
czasie posiedzeń, i widzieć w  niey przedającego 
się majątku inwentarz i warunki.

Expcdytor Osmołowski.

O B l i f l B l  E H  I  E.
2 Bb CAtycmaie noBe.iBiriii I ’.iaBnOKO^raHyyio- 

iparo 210  A pnieio, I'ocno(i,inta I'enepa.ia omB K a- 
Baje pin 11 K an ajep a  1'paijia BumreiininienHa, oórr- 
BJiieinca omB Miniien(],an[[icnn;a cefi Apaiin:

Bb IkaaeHiii.ixB I la ja m a x B : KieBCKofi, IIo-« 
AOJiBCKofi, EKaiiiepitiiocjiaBCKOH, XepconcKofi h  bb  
UeccapaócKOMŁ oÓAacjiłBOMŁ JlpaB łtn iejH iC H ipi,  ^1-



M fcioTrrb ir p o m B O f lH n tL C s  n t o p r n  ,  n a  n o ć m a B i c y  B k
6 y A y m ;e M -b  1 8 2 7  r o /t ,y  n p o i i i ł t n i i a  a a h  i s c i x i ,  b o h ć k t j  
2 p o f i  A p a t i n ,  a  h m g h h o  n o  n p ftK te p H O M y  k c h h c j i ó h u o :  

jB» MaeaauHU U oąoM ćiiou 1 'yóepniu .
a i y x H .  K p y n /b .

K a n i e H e p K i n  . . . . . .  8 , 7 0 0  n e m .  8 2 0  n e m .
(J lp a a m o J iB C K if i  . . . . .  2 .Ś 0 0  —  s i o  —
l l p o c K y p ó B C K i f i  . .  .  .  4 . g o o  —  4 6 ó  —
J l e i i m n e B c i c i S  . . . ' . .  4 , 0 0 0  —  38o —
B a p c K i f i  2 , 6 0 0  —  2 6 0  —
B h h h h u k i k  . . . . . . .  6 ; 5 c o  —  6 ) 0  —
BpaiyjiaBCKiii . . . . . .  6,000 —  56o —
T y jiB H H H c id fi 8 ,800 —  84o —
r a S c H H C K if r   8 . 4 o o  —  790 —
^ m y p H H C K iS  .  • • • « 3 , 2 0 0  —  5 o o  —
M o r i i J i e B C x i f i  . .  .  • • 3 , 2 0 0  2 9 0  —
f l M n o J i L C K i i i  1 ,7 0 0  —  1 6 0  —
P a u iK O B C K if i  .  . . .  .  i , 4 o o  —  i 3 o  —-
OjitronojifcCKiM . . . .  4 , 4 o o  —  4 i o  —
B a j n n c K i . f i  . . • « • • 3 , 0 0 0  2 0 o  —
r o j i o B a n e B C K if i  . .  • •  • 3 , 5 o o  —  3 i o  —

jKieocKou TyG&pniu.
y M a H C K i f i  5 , 4 d o  —  5 0 0  —
M a x H O B c x i f i  .......................................^ ’2 ^ °
J l H n o B e u , K m .................................ó . ó o ó  o i o  —
IXamHropcKifi . . . . .  5 .5oo 5 10
^BemiropoACKifi • • • • 6 ,5oo 610
l IepKaccKifi . v . . . • 3 ^ 5 6 0  OOo 1—,
H n r u p i i a c K i f i  . . . . .  2,200^ 200 —

JiepcoucKou D ySepniu .
X epconcK i.fi  11,700 1,100 —
BepHC.iaBCKifi , 1,200 110
l U e c m n p H H C K i f i  • • • ■ • 7 ° °  7 °
HHKOJiaeBcidfi . .  • - • 3 o o  —  3 o  —
OuaKOBCKifi * ................ i , 5 o o  ido
OfleccKiri .  . . .  • • 6 ,  id o  670
OBHAionojiBCKifi . . . . .  420 —  40 —
TupacnojiBCK ifi. . . . .  4 ,200 260
AyóoccapCKifi . . .  . • ^ 79°  —  . “  —

EKamepiniocAaecKOu 1  'yGapniu. 
f /K a m e p H H O C A a B C K ift  .  . .  9 ^ 00 —
B e p x H e A i r f e n p o B C K if i  .  .  4 o o  —  ^ 3 o  —
HiifeorfojiBCKifi . . . . - 3 ,5oo 34o —
A .ic x C a H A p O B C x if i  . . . .  o3o —  5 o  —

OptxoBCxifi • • • • „ • '  ^ 0 ~
E c c c a p u 6cko ii 05jiacTh.ii.

K n n n t H C B C K u i ................4 ; 9 o o  5 5 6  —
BenflepcK ift . . . . . .  5 , 6 o o  170
AKcpMancKifi . .  .  • • 3 , 6 o o  —  020 —

M a M a H A t c K ' i f i ............... i ) ? 0 0  “ “  0 0 0  —
K f t j u f i ’c x i S ........................2,000 —
P e H H H H C K ifi 6 0 0  —  « 0  —
( ł ) o p iv t o 3 c k i f t  .  .  • • • • 7 6 °  —  ~ ~

J l e o B c k i f t  .  • • • • * • Ś o o  —  1 8 0  —
E t J lB U C K if i  . . .  * • • 8 ,600  ° £ °
B p H ’ia H C K if i  ± . 6 0 0  —  ± 3 0

X o n n i H C K i f i  .  .  • .  • 9 ’ 1 0 0  —  8 :? 0  —
A m a K c i d f i ........................... .......... 1 ,0 0 0  —  9 0

H a  c iii riocmaBKii Ha3Hanaiomca cpoKH Ą*h 
moproBB BO BC’tiXB ryGepHiflx-b h  OS.iacm nBeCcl;- 
paf)CKofi, nepBBiii 8 r o ,  BmopBifi i 5 , m p e m i f i  i 5; a 
nepem opjłdLii 18, 1 9 , h oKonnamejiLHan 5a  niicaŁ  
ÓjciniiópH M tcapa c e io  1826 roAa.

I l a  B B i m e o 3 H a n e H H B ie  c p o K k  k ł  m o p r a M Ł ,  k o -  
m O p B f c  HMfiiomŁ n p o H 3 B o y H m C H  H a  K a a y i w u  M a r a -  
3 U H B  H 0 p 0 3 H B , BBT3 B lB a iO I liC it  deASlOlUjle C b B t> p H B I -  

» iH  h  6  ji a  r  o  Ha a  ć  n; i i b i  '<l  11 3 a j lo r a M ii ,  k o u  G y.-i.y iin , n p i i -  
H h h i b i  b b  o 6 f e 3 n e n e H i e  n o A p a ^ a  5 io  n a c n i B  O H a -  
r o  a  b b  o 6 c 3 n e n e H i e  3 a A d n t ó n H o f i  c y M M B i  n o  K o . i H -  

n e c i n i i y  o h o m , K p o M t  o o i n e o n B e H H B i x i ,  o m a  / ^ b o -  
p n H C H lB a  i t o c m a B O K B ,  K o n l o p m a  o c n i a i o n i c n  B o  B c e w n  

n a  n p a s i o a x - b  B b  y x a 4 t  I I p a E H m e . iB c m B y io i n 'a r o  

C e H a m a  2 8  i i o . i / t  1 8 2 3  r o ^ a  J n o ó p a a t e i iH M K B .
O n p e A b . i H n t e A B H o e  i t c n f i c j i e H i e  ,  c k o a b X o  b b  

x a K o f i  m a r a 3 H H B  a o a j k i I o  n o c m a B H n i B  n p O B i a n m a  

H  K O H A H ip H  G y A y m B  o C n B A t i i B i  n p H  m o p r a x b .
I  i p  e ab a p H in  e.iB h o  M H m e H A a H m c K o e  p  i i p a B n e -  

p i e  H iH e iie lv ib  r o c n o A s m a  I ' . i a  b n o  k  o  j i  a n  y y  a n n a  r  o  
A p M i e i o  o 6 k u i a e n i b  H c n p a B H B tf i  n j a m e M  H a c p o i c i i ,  
6 e 3 0 C in a i i0 B 0 H B L i f i  i i p i e s i B  n o c n ia B O K Ł  h  o n i B p a -  

m e H i e  B c n K a r o  p o A a  n p H m k c H e n i f i .
H c n i p a B A H i o i p i f i  A o n k a i o o m B  i ' e i i e p a j n .  łlH r 

m e H A a n m a  a p o f i  A p a i i k ,  r e i i e p a . i b  l i p o i i i a u m M c f i -  

c m e p h  T p a c iJ ,O B C K K .

O G Ł O S Z E N I E .
Na skutek rożkazn Gtówrio-iJowodżące^O 2 g |  

Arrai%, J W .  Jenerała K aw alery i i Kaw alera H ra -  
łnego W itgenste ina  ogłasza się od In tendencvi 
tey  Arm ii.

W  Izbach Skarbowych K ijow sk iey ,  Podol- 
skiey, EkateryUosławskiey, Chersońskiey, i w Rzą
dzie Obwodu Bessalabskiego, będą się odbywać 
targi',  na dostawę w przyszłym 1827 roku p ro w i
antu dla wszystkich woysk 2giey A r m i i , a miano
w ic ie  podług następującego wyliczenia:

D o m agazynów  P o d o h kiey  Gubernii.
mąki. k rup .  

Kamienieckiego . . . .  8,700 czet. 820 czet.
Fratnpolskiego . . . . ^ 2,5oo — 24o ____
Proskurowskiego . . . .  4 ,goo — 46o ___
Latyczewskiego . . . .  4,ooo — 38o ____
B a r s k i e g o  2,600 — 2So —
W innickiego  . . . . .  6,5oo — 610  ____
Bracławskiego . . . . . 6,000   56o —
T  ulczyńskiego . . . . .  8,800 — 84o —
Haysyńskiego . . . .  . 8,4oo — 790 —
Dż u r y n s k i e g o  3,aoo — 5oo___
M ohiłewskiego . . . .  , 3,200 — 290 —
Jampołskiego.................... ..............1^00  — 160 —
Raszkowskiego . . . . .  j ,4oo — i 5o ~—
Olgcpolskiego . . . . . 4 ,4oo — 4ro  .—
Bałtskiego   3,3oo — 200 —
Iłołowaniewskiego . . . 3,3oo — 5 ro —

K ijow skiey Gubennii.
Hlimańskiego . . . . .  5,4oo — 5oo —
M achnowieckiego . . . 4,200 -— 4oo —-
Lipowieckiego . . .  . 3,3oo — Sio —
Piatihorsktego . . . .  5,5do — 5 io —
Zwienigrodzkiego . . . .  6,5bo — 610
Czerkaskiego . . . .  5,5oo — 33o —
Czihirynskiego . . . .  2,200 — 200 —

Chersońskiey Gubernii.
Chersońskiego . . . .  •. 11,700 ■— 1100
Berysławskiego . . . .  1,200 — 110 —
Szestirańskiego . . . .  700 — yo ■—
Nikołajewskicgo . . . . Śoo — do —-
O czakoW sk iego  i ,5oo — i-5o —
Odesskiego . . . . .  6,100 — 570 —
Owidiopolskiego . . . .  420 — —
Tyraspolskiego . . . .  4,200 ■— 46o •—
•DubossarskiegO . . . .  700 — ' —

E k a t ary nosi aivshiey Gubernii. 
Ekaterynosławskiego . . 9*3oo — 870 —
W ierchn iedn ieprow skicgo  4o0 — 3o —
Nikopolskiego . . .  . • 5 ,5oo — 54o —
Alexaridrowskiego . • . 530 — 3o
Orechowskiego . . . 43o — 4o

Jless arabskie go Obwodu. 
Kiszyniewsklego . . . .  5,900 — 55o —
Benderskiego . » . . . o.faoo — 170 —
Akertnańskiego . . . .  0,600 — 620 —
Izmaiłskiego • • • • 1,700 v— ^00 —
Kiliyskiego . •• • • • • 2,000 — —
Beiininskiego.............................  600 — 80 —•
Formozskiego . . . . .  700 — ■—
Leowskiego -  800 180 ---
Bieiskiego . . . . . .  8,600 — 800 —
Briczańskiego . . . . . 4 ,'600 — 45o —■
Ghotinskiego . . . • • '.9,100 — 85o —-
Atakskiego . . .  . . . 1,000 —y 90 —

Na tę dostawę naznaczają się te rm iny  do ta r 
gów We wszystkich Gubśrniacb i Obwodzie Bes- 
sarabskim, p ie ru szy 8 ,  drugi >3, trzeci i 5, a p rze
targi 18, 19 i ostateczny 21 oklobra leraznieyszego
1826 roku. ' ,

Na wyżey oznaczone term iny  do targowy k tó 
re  mają się odbywać na każdy magazyn poszcze
gólnie, ^wzywają się życzący z pewnemi i dosta- 
tecznemi ewikeyatni, k tóre będą przyjęte na za
bezpieczenie podrailu na piąte, część jego , a na 
zabezpieczenie zadatkowey summy podług ilości 
oney, oprócz dostaw od zgromadzeń stanu szlachec
ki* ;o, które pozostają zupełnie na p raw id łach  w  
Ukazie Rządzącego Senatu dnia 28 julii 1820 ro 
k u  wyrażonych.

Szczegółowe w yliczen ie , ile do którego m a 
gazynu pnleży ‘dostawić prow iantu  i  w a ru n k i  b ę 
dą objawione przy targach.



. . T , , • • IW  r u .  5 w handlu nl!ey podpisanego zuayduią się
Uprzednio Inlendencya imieniem JV \. . ordvnaryyne tegoroczne, świeże, beczka pa

wno-Do wodzącego Armią przyrzeka ak siedm i pół srebrem, woda Gorzka (Bitter
płatę w terminach, ciągłe przyymowanie do \Vasser) klaczek po rubJn srebrem i, woda Marien-
l usunienia wszelkiego rodzaju ™,tręgi. . fc^ T a  i  woda G«iłnauska hlaczek P° 5°Pełniący obowiązek Jenerał Intendenta 2a y grebrem uk?e w t kant0rze jeszcze znaydują 
Armii, Jenerał-Prowiantmeyster Irasco - ^  bilety całkowite i w ćwiartkach na 5otą klas-

i Sąd Ziemski Powiatu Nowogródzkiego syCZIUl  lotŁiyą ™ar $ F r. von Auer,
skutkiem skargi Nowogródzkiego Towarzystwa -
Dobroczynności i rezoluoyi Sądu ninieyszego w ]yjagistrat miasta Grodna jw skutek Uka^
dniu dzisieyszym zapadłey wzywa Tatara Mus- ^   ̂ Jiby skarbowey Lit. Grodz. Gubernii dnia 
tafę Lebiedzia, lub jego sukoessorow i  wszyst- ^  łg a 6  roku % N> a673 w yszłego, podaw 
kich pretensorow szukających satysfakcyi za dłu- ^  wiadomości powszechney , że w m ieśc ie  
gi Lebiedzia na jego starym drewnianym domie Grodnie dochod z prowentów mieyskich bruko-i 
na placu niegdyś Niesiołowskiego Generała teraz targoWego, pomiernego, wagowego i ozo-
Dol.roozynności za miastem Nowogródkiem exi- p0W6g0j % zagranicznych trunków, wypuszcza się  
stojącym, do złożenia w Ziemstwie Nowogród*-  ̂ publ,Czney łicytacyi w arędę na lat 4 poozy- 
kim przed dniem pierwszym septembra 1826 ro- na^ 0 Qtrzymywanie ich z początkiem następu- 
ku pisma dowodow odpierających pretensorstwo o rokUj w jakowyra celu naznaczone
pojasnionego Towarzystwa Dobroczynności, od- g« 3 termina to jest 27) 39 mca 8bra i 8 9bra 
noszące się do sprzedania pojasmoney budowli roku> Z e takowa licytacya przez dwa ter-
przez publiczną licytacyą z rzeczy warurtkew mina ma gię odbywać w Magistracie Grodz., «  
konkursu tak na rzeoz zaległych Terragiow )a-  ̂ trzecim ostatnim w  sameyze Izbie Skarbowey 
ko też w restanoyi na satysfakcyą kredytorow Ut Grodz Gubernii, dla czego życzący osoby 
Lebiedzia do oznaczoney jego bndowh przyoho- wzjąk; takowy dochod mieyski z prowentów  
dzić mogących, gdyż za niezłożemem takowych wykazanych w czteroletnią arędę, raczą jawić się  
dowodow w pojasnionym terminie oznaczona bu- ^  dwóch pierwszych terminach do Magistratu,, 
dowla niezwłocznie przedaną zostanie przez u- ^ ^  trzecjm ostatnim do Izby Skarbowey Litj 
rzędową licytacyą. Działo się 1826 julii > 2 dnia. Gr(jdz> Gubernii, z dostateoznemi i pewnemikau- 

Francistek Pietruszewski Sędzia Ziemski cyami> klóre w  odpowiedności do porządku pra-i 
Powiatu Nowogródzkiego.  ̂ wa i przepisów Rządowych jak być przedsta-

Regent Płoński. w iane,mi powinny, tak i przyymowanemi być m o-
  1 ~ . gą- o kondycyach zas interessowane strony, po-

1 Sąd Ezdywizorski Dekretem Ziemskim wzi^ d b?d  ̂ mogły poinformowanie każdego cza- 
Nowogródzkim w majętności Czombrowie W . su w ŷm£e Magistracie. Dat 1826 roku junii 
Kazimierza Uzłowskiego b. Sędziego Graniczne- ag dnja^
go Nowogródzkiego rozpoczęty, wzywa wszyst* Prezydent Jan Dietrich,
kie interesowane do tego konkursu strony, iżby Pisarz Zyszkiewioz.
ku oczewistey rozprawie, sami przez siebie lub ............... . ..
przez swych plenipotentów z dowodami ich pre- ^  ^  miesiąca maja Sodnla. W e .
temorstwo probuiacemi na dzicn trzeci o«ktour<i  ̂ » o

Z  i e  2  pod upadkiem tycha. proton- d l .  Ukaau Jnco Im feratokssciev M ora Santo-,
« o w  a la . i l i  Działo . i ,  . 8.-0 apryla 4  dnia. wladnąoego Całą Kos.yą, Dekretem Sądu GIow-
I  W» , t  H a lk i  Exdyw iaorPreay dujący. nogo Litewsko n .  '^ v T  ^

v  F vdvwizor zapadłym w sprawie przj słaney na rewizyą ,  ooi
Karol ̂ Guzelff Exdywizor. *  S ą d u  Grodzkiego Wileńskiego z Szlachtą Piotrem3 i Balbiną z Radwanowskich Pankiewiczami, o
a Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego mianowanie się teyże Balbiny bydź córką Półw 

Rządu o l s z a  sTe i i  na u z y L n ie  należności kownikowstwa woysk austryackich Jozefa i Ma- 
T d l , ™  a V  l w i e g o  Wileńskiego Granicz- ryanny Zgierskich, tuda.ea o „ g a r n ią ... praek 

sTdu Jdaefa W rotnowskiego, do n ied .y  nią pray assystenoy. m ą u  «wo,ego, fundosan po 
Prcwiantskiev aa niepon,ó: enie waiątego prae- ra.oaonyn. ant.rlym Pulkown.kn Zg.ersk.m poao- 
aeń w idee rok. a Wileńskich Prow.ant.kich atalego, obw.monent., ora . a dal.aent. roznera

^ i ^ r C a t k  „ £ £ 7kU T s a l a ć h c i a n k i  K *on.L oyi ^ lik o w a k ie y  . a pray, 
icoielfo aa\vieraiaoego38 włościańskich dusa, n .-  oayny po.aukiwanta nafondn.au po aeaalytn s  
lefacvc’h do tego VVrotnowsk.cgo, w oanacao- tego świata Pułkowniku woysk austryackich Jo. 
lezących Uo i h . . .  Ditrwszv l7 ,dru- zefie Zgierskim pozostałym summy c z .z ł .  5 ,ooa
nych po ,-aa traect term ““ ?• P ^ W . 7* ^  dok„ me„ tr a  od sal.chty Piotra i Balbiny V » ,

t4 4 y w f ™  mie°,iąc« od doi. pi.rw.aego wy- kiewioaow oy .ow i jey Jóaefowi Skaraynskiemu

drukowania, l ^ i t ,

lt'm  “ fU ow g majątku ’aechc, n i. w.aystkich dekretów a instancji Panki.w i-
m Łycza-c> p .  ̂ v .  ̂An aprrn R/Hdu czow na Majorze austryackiey gwardyyskiey

na oanacaone ler"‘'“y ,J " 5n ' praedaiacey'sig sluaby i Kawalera. Janie Zgierskim nayskanychj 
gdat. „karany hądate tunentara praeda,, y  ,  y Zgierskiego w caley
połowy pomtenionego ma„tku. Dnia |uli. |ire[ensjiBj 0 x x . Domm,k,„6w  kościoła

,ła6A -- * “  ^TaS*”
M u J w sk i. »ob, o całość summy po Pułkowniku Jćacfi.



Zgierskim p o zo s ta le y ; ugodliwego dokumentu, 
według praw a k a r y ;  o przeyrzenie  oryginalaey 
m e try czn ey  k s ię g i , w  k tó rey  jest umieszczona, 
a  dekretem  konsystorskim  wyeliminowana m e
t ry k a  chrzestna Balbiny Pank iew iozow ey; o od. 
niesienie się do Kollegium Jus tycy i  z  p rzedsta
wieniem  rzeczy , o fałszu i o ukaranie tak  M a
jora Zgierskiego, jako też  Sekre ta rza  konsystor
skiego W incen tego  Z g ie rsk ieg o , pierwszego za 
wyjednanie takowego dekretu  , a pośledniego za 
pomoc w  ty m  u czy n io n ą ;  oraz o pokasowanio 
kondyk tow ych  dokumentów. T e  wszystkie żąda
n ia  szlachcianki Kulikowskiey jedne jako n iep ra 
w ne, drugie jako w rzeczy  dowodami nie wspar- 
t e y  p rzyniesione , na fundamencie praw a s ta tu 
tow ego a r ty k u łu  77 z rozdziału 4go i processu 
wojennego części agiey rozdziału igo  punktu  ago, 
o raz nayw yiszego o guberniach urządzenia pun
k tu  i 3 o uchylając, w dalszym zgodnie z opinią 
Sądu  Grodzkiego, Balbinę Pankiew iczow ą teraz 
już n ieżyjącą za córkę sz lachty  Radwanowskich, 
a  nie półkownikowstwa Z g ie rsk ie j  uznać , 1 w 
ty m  porządku dekreta  Sądu Ziemskiego Trockie
go, jakie by ły  na  in s tancyą  sz lachty  Pankiewi
czów  na M ajorze Zgierskim  zaocznie pouzyski- 
wane, a mianowicie osta teczny  oczewisty z Xię- 
ciem Zubofem w  roku i 8 i 4 m arca  n  dnia fe
row any , a 16 dnia tegoż mca ogłoszony, do u- 
legitymovfania Balbiny Pankiewiozowey za córkę i 
sukcessorkę Pulkow nikow stw a Z g ie rsk ic h , |ak 
rów nie i dowody za k tó rem i ta l rg i t io u c y a  w  
Sądzie Ziemskim Trockim  nastąpiła, oraz w szyst
k ie  ewikoye w  obligach i różnego ty tu łu  I ran -  
aak tach  p rzez  Balbinę R adw anow ską pod nazw i
skiem Z g ie rsk iey , a takoż Józefa Skarżyńskiego 
i  Antoniego Rajeckiego wujem, i opiekunami jey 
zam ianow anych, i również po jey weyścin w 
■wiązki szlubne z szlachcicem P iotrem  Pankie
w icz em ,  przez n ią  samą lub przez obóyga ich 
różnym  osobom pow ydaw anych, na funduszu po 
Pu łkow niku  Zgierskim pozostałym opisane, ska
sować i u n ik cze m n ić ; a  w k o le i , iżby osoby 
mające takie obligi i t ran z ak ta  do funduszu po 
Józefie Zgierskim  Półkow niku pozostałego, czy
nić  stosunki lub konw ikeye przewodzić, albo już 
w  przewiedzionych dekreta  w jakieykolwiek bądź 
Ju ryzdykcy i zapadłe do exekucyi doprowadzać 
nieośmielały się, n inieyszym  w yrokiem  ostrzedz. 
Zeby zaś żaden w późnieyszyro czasie nie skła
dał się o tak im  w yroku  niew iadom ością, przez 
G azetę  K u ry e ra  Litewskiego, t rzy k ro tn ie  publi
czność zaawizować, i ty m  celem z wypisaniem 
takow ey  decyzyi do Redakcyi W ilensk iey  u- 
czyn ić  odezwę.

O zgodność poświadczam: Sądu Głównego 
W ileńskiego  D epartam en tu  czasowego Spraw  
K rym inalnych  S ekre ta rz  K. Czygareff.

Z  oryginałem  czytałem  Naczelnik Stołu 
Safarewicz.

3 Michał Zaleski b. Podkomorzy Pow ia tu  
Rosienskiego massy funduszów i in te resów  Xię- 
żniczki Stefanii Radziwiłłówny Freyliny  N A y j a -  
ś h i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h  W sz ech  Rossvy Jeneral- 
ny P rokura to r ,  zapowodowałem przez zapozew 
ro k u  1826 junii a 8 dnia podany a julii 5 dnia 
w  aktach Kommisyi z e z n a n y , sukcessorow Jana 
Bekiera D oktora  m edycyny w Nieświeżu, jako po 
dekretach roku 1826 lutego 4 jednym a junii j 4 
dnia drugim ^jestannym 9 w arow anie  nueysoa

s tsnności *a op ła tą  so lu cy j  o osta teczny  na m o
cy  N aywyższey Organizacyi w yrok , o skasowa
nie pretensyi o fp. 21,742 g. 5 z ty tu łu  służby 
i nieprawnego rachunku z byłym P lenipotentem  
zawartego do massy zastosowaney, o pow rót ex -  
pensów praw nych i dalsze prośby pozwem obję
te .  M ichał Zaleski P ro k u ra to r  Massy.

Dozwala się drukować Cenzor Symon Żukowski.

_ 3 Sąd T axatorsko-Exdyw izorski , skutkiem  
remissy Sądu Głównego Mińskiego 2go D eparta
mentu i 8 i 5 julii 17 zapadły , i nastałey pozniey 
rezolucyi dnia 18 apryla i8a5 roku , w  miści 
Iiu łakow cach  w  Mińskim Powiecie położoney u- 
fundowany, wzywa wszystkich kredylorów  i pre- 
tensorów nieżyjącego już W .  A lberta  Burgiełskie- 
g o , do złożenia na cztero-tygodniową persysten- 
cyą od dnia 5 augusta b. r .  w Kancellaryi Ziem- 
skiey M inskiey  komportscyi, i po niey do stawa
nia przed sądem ninieyszym do teyże majętności 
pow tórnie  w  dniu 12 8bra tegoż roku  zebrać się 
m ającym , z ich dopominkarni, sub ammissione 
onych. D alt 1826 maja 25 dnia.

Hieronim  Plewaka P. Z. P. M.
Iguacy Jaźwiński P. Z. P. W .
Tomasz Zołądź Pisarz Ziemski Miński.

Do p r z ' <\,yania  tv x ięg a rn i Jó ze fa  Zaw adzkiego  
1V ł F  Unie.

6 K azania w czasie Jubileuszu wścieole k  
S. Jana U niw ersyteckim  parafialnym W ileńskim , 
miane na Nieszprvach i Kom pletach od dnia 28 
m arca  do i 5  kw ie tn ia  1826. 1 tom  in 8vo. W i l 
no. Józef Zawadzki własnym nakładem 182b. 
kop. sr. j o  z przesłaniem pocztą 1. R .  srebrem .

D ozwala się ogłosić. X. Jan Skidełł. Tcol.  
i  P r .  K. D oktor.  C enzor Dyecezaluy.

N o w e  d  z \ e ł  a.
5 X ięgarnia Jó ze fa  Z aw adzkiego  podjęła się 

wydadź dzieło ułożone przez P. /gnącego  Fonbcr- 
g a  A l. F . Adiunkta Uniwersytetu , zawierające n a 
ukę chem iczną , w pięciu tom ach, z k tó rych  trzy 
pierwsze złożą chemiją ogólną , dw a osla ln ie , o r
ganiczną. W  pierwszym tomie pomieszczone bę
dą wiadomości wstępne, tudzież opisanie ciał p ro- ;
stych; drugi, zamknie ciała złożone igo rzędu, ja
ko: niedokwasy, siarczyki, fosforki, soiniki i t. d ; 
trzeci, ciała złożone rzędu 2go i ogo, a nade wszy
stko sole pojedyncze i podwóyne. Nakouiec tom 
czwarty  stanowić będzie chemią organiczną roślin
ną, a piąty, chemiją zwierzęcą. Do ostatniego to
mu przydana będzie treść hiatoryi nauki, jużto dla 
poznania jey postępu , już dla oswojenia z l i te ra
tura  tey umiejętności.

W e d łu g  tego planu przechodząc liczne gałę
zie c h e m i i . nie można się było zamknąć w ści
słych granicach, a następnie unikuąć znakomit
szego n a k ła d u , jakiego d ruk  wymaga ; dla tego 
wyżey wspomniona xięgarnia dzieło to wydawać 
będzie pojedyńczemi tomami, i tą razą ogłasza p re 
num eratę na tom pierw szy zawierający około 53 
arkuszy d ruku  i cztery  tablice na miedzi ryle.
W  miesiącu październiku bieżącego roku  tom ten 
wyydzie z pod prasy: cena zaś jego dla p re n u 
meratorów, na lepszym papierze, naznacza się zł. 
poi. 11 gr. 10, na mniey dobrym zł poi. to. P rzy  
odbieraniu totpu igo przyymowana będzie prenu
merata na tom drugi, którego cena według obję
tości i liczby tablic oznaczona będzie. Po ukończe
niu  druku  cena się podwyższy.

W y d an ie  dalszych tomów rych ło  po w y d ru 
kowaniu pierwszego nastąpi, a w przeciągu dwóch 
lat całe dzieło ukończone zostanie. W  W iln ie  d.
1 lipca 1826 roku.

Dozwala się drukow ać dnia 2 lipca 1826 foku. 
Leon Borowski Cenzor.


